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PISMO POŚWIĘCONE GLÓWNIE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

VTYC:S:ODZJ: VT ŚRODY !. SO:EOT ~ X.A..ŻDEGO TYGOD:t-::T'J:.A... 

W A RON KI PRZEDPLATY : 
~ 

W Plocku I w ł.om ty: Rocznie rs. ó, 
pólrocw. r . 2 k. 50, kwartalni e rs. 1 k. 25. 
z„ odnoszenie do 1!011111 mi c> i ęcz nie k. ó. 

z przesyłką pocz tow ą: Itoc711ic 1·s. G. 
polr•Jcznic rs. H. kw artalnie rs, 1 k. !iO. 

Zagra nicą H111'1'111t• rs. 81 p1llrvrz1dc 
~5. 4, kwartal111e r-. ~. 

-

OD REDAKCJI. 

-

Numer pojedyńczy k. 5. 
OULOSZEN!A po kop. 8 za wiersz 

Adres wydawnictwa : Przcdplatę i o~loszenia naj- petitowy lub jego miejsce. Za nast ę pne 
~ lepiej przysylać wprost do razy kop. 6. 

Za zmianę adresu doplaca w Płocku Rynek Kanoniczny. REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 
się kop. 30. redakcji. za wiersz. 
~ 

~ 
NEKROLOGIA wiersz kop. 15. 

• Pr?.odplalę i oglosze11i n w od<l.zial e Łoiniyi'1skim: w \l'a rszawie przy-jmują ogloszc 11 ia 
pr7)·.1111 11 j:1 równ i eż księgar- Rękopi s y nie zastrzeżone ajentury-: U1.gra (Wierzbowa 8), Pio-
11i c i l.nlp<H!tcrjc pn mi11..,tach ICsięgarnia Rychtera na Nowym Rynku. nic zw r ~cają się. trowskiego (Senatorska 26), Bergso11 a 

i 111ia.~:i11 ~c7, k;icJ.. (Sc11ato rska 32). 

Piąt ek 26 
Sobota 27 
Nietlzicla 28 
Poni cdz. 29 
Wtorek 30 

" Pol ikarpa 
Jana Zlotoust. 
Radomira 
Fl'anci zka Sal. 

n .Martrny 

Skarbi111ira 11owa11r pornocnikicrn buchaltera w izbic s karbo~ żych przestrzeni pod odmiany, które poJ 
Przybyslawa ~'uj plockiej. jakimkolwiek bądź wzgl ędem zawieść mogą. 
Rado mi ra ~a mocy rezolu cji prokuratora plockicgo sąLlu 3 Zdiislawa okręgowcµ;o kallllydat do posad sądow·rc h przy Na poletkach po O prętów kwadratowych 
DObrugniewa izbi c s•1dowcj petersburski ej Eugie11jusz l(oreu·i11 powtórzonych po trzy razy zasiano rzędo-

Wschód >lo nca o godz. 7 m 54. 
Zachód s l o ń ca o '1.'0dz. 4 m. 32 

111i auowa11 y zostal sekretarzem przy prokuratorze wo pszenice: Sandomierską, New-Jersey, 
·:1du okręgowc!?'o plockicgo. Puiawką i Procką; na poletkach po 15 pręt.. 

\\" li okręgu sądowym po"·· )Jlocl<i ego zatwicr 2 

Do mieszkańców Mławy! Chcieli ­
~yśmy znal eść osobę , która by ocl cza­
su do czasu podawała do naszego pi­
sma wiadomości z Mła wy i okolicy, 
jednem slowem poszukujemy kor espon­
denta z Mławy. Oświadczenia listo­
wne wraz z warunkami, na jakich ko­
r espondent (ka) ch ciał (a) by nam słu ­
żyć, prosimy przesyłać pod adresem 
naszej r eda kej i. 

dzc ni zosrali: Jaw11ik ~t1d 11 g111i11n rgo J1111 Wernik kw. razy powtórzonych - pszenicę Wy -
Zmiaua ks i ęi y ca . Nów d. 30 atyc711 ia o godz. 2 kilnuplat Józęf IVel'll ik. \V l o kręg- 11 pow. prza- solco Lite wkę i Square-head. Ta ostatnia 

m. 4
7 rano. sny kiego: Jawnik s:.i,Ju gminn ego -Fr1111ciszek B<ir- sprowadzona rok tem u z Hadmersleben do 

ZARZĄD 

Plockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 

stńp 9 ca li tosie1cicz - kaudydat J an Kom.osi1lski. Chojnowa j edną z i mę zupelnie dobrze 
e, Sta la rni eszka uka .; ni. Ra c i •\ Ż - Mas:« Blima k IVysok. wodr ua Wiś le d. 19 st ycz. 5 

pod !'locki em. d. 20 5 
d. 21 5 r Za lcher,q mianowaua akii Zł'l'ką wiej · k ą. Felczer przezimowafa. Wreszcie na po let ach po 

3
" m. Płocka Aniom Plo.1zy1/ski, z p0wodu ~ mi erci wy · 10 prętów kw. dwa razy powtórzonych 

!.rc 'Jony z listy - na jego miejsce wyznacwno poszla krzyżówka Dańkowska pszenicy 
d. 22 fJ 

7 r l v .p. 9 w 

Tempcrat. w Plockn : C~d. 19stycz.-1 ,S-0.4 - 1.6 
11. 20 .. -8,6-2.4 1.2 
d. 21 " -1 ,4 1.6 1.2 
d. 22 n -0, 1,6 1,8 

Ja1•marlci: W gub. plockiej: 

W gi<b. lom:yliskiej: 25 stycznia w Kolnie. 

wolnopraktykujl\ce!\"o w :Płoc i.u felczera 1l'[e11(/ei<i Są uare-h ead z Pulawką. 
Ar,qehanda. 

\\"edług n \VaI»Z. Duicw11." po,adę in spektora w 2. Zbadanie, o ile ziarno przeznaczone 
gi mnazjum męzld c 111 w Lomir µo p. Lu żncki m , do szkótek, lub pochodzące ze szkótek, a 
prze ni esionym do Pio ka, zajmie h. "'"' cz ycicl stanowiące produkt se lekcji w pierwszem 
warszawskiej zko ly r,•u ln cj A. A. Fra11ce1c. Le- pokoleniu, okaże się plenniejszem od zboia 
karz wol11opral.tylrnjący ,\r. Karho1cski 1niat10\\·a11y 
zos1a l or<lpatorc 111 11 art ctatowy m szpi tala żyilo- zwykłego sprzedażnego siewnego. 
wskiego w Lomży. W celu wyzyskania materj alu tlo tych 

zawiadamia osoby interesowane, że po­
czynaj ąc od 2 ~-go stycznia n st. po­
biera po B°lo w stosunku rocznym od 

Odznaczenia. Orderom &w. IVJ oJz.i micrza lY doś wiadczei1, jale równiei i do szkótek, jL1 Ż 
Teatr. Trupa artystów uram. pod dyr. P· Snt0- klasy zaszczyronr zo•la l za 3fi -l ct ni ą nic ·J.nzilcl- w roku biei"cym w niektórych odmianach 

!rycki ego. I ·1 k I d 'k IV kl k t "" 
ną s u zię a esor o!(. nrzę 111 · an om pszenic dokonana, byla selekcJ·a k tosów w 

W Czwartek: Bene fi s W Glogera, "Damy i Jiu- poczt. telegrafi cznego w Plockn Dn niel Symeon 
z<>ry" ko111cdja w 3 aktach, Fredry i "Go11si li11111 Wolski. zboiach przei.J samym sprzętem na pniu, 

wszystkich op~racji . facultatis" komcilja w I akci e Fredry. Oz louc k komi~ji Izby skarbowej plockiej i star- lub w snopach na polach w Chojnowie i 
~~~ szr Zgrn1nad zeuia kupców rn . Plocka, deputat w Żochach. Otrzymane ztąd ziarno na.ste-

l . ł 'b" . . . I hai1J\owr' p. JJforyt: L e1cc11stejn obdarzu11r zo,cał puja,cych odmian wysiane byto na po et- -----....:JI 
miany W S UZ le I m1anowa01a. srebrnym medalem św. Stau isla wa 3 kl. z prawem 

. noszen ia ua szyi.] kach po 1 O pręt. kw. po dwa razy po wtó-
Naczelnik stołu izbr skarbowrj plock icj Jtt l;a11 rzonych : Sandomierska, New-Jersey i Pu-

. h Koreu·icki za in ia110 \\'any zosta l bu chaltc1"'"' izby; 1 k 0 1 k · d k · t · 
Dr. KAZIMIERZ WŁOCZEWSKI 

po studjaeh praktyeznye W 1 
po111ocu iJ. buchaltera izbr sckr. gub. J erzy Kohhi'r- 1 aw a. )O na Je na owej przes rzem 

. . . •ki- 11arzc l11iki c111 stJ lu izby; pomJcnik 11arzcl11i- " t " J · ' J r • d \ ' ~h • • zasiano psze n icę Plocką se lekcyjną, otrz y-
lnstytuete klmrnznym w Pe- ka sto lu , kol;;. rcg. Sergiusz flra:u.t-Brus:kou:ski - 11e s aCJI ro nlCZSJ 11osw1a cza1neJ w w Ojnow1e. maną z Sobieszyna. Plony tyćh zbóż se-

tersbllr,gu powr~o' n1'ł do Mławy ! pn1n oc11il.ic111 hu chaltcra izby; kan ce li sta izby , kol. I lekcyj nych, będą poró wnywane ze zbiorami 
· v . rcg. Micl!al Cylntlski i ka11cc.Ji sta Aleksanrla C:es- fJiq,q dnls:y . zbóż !lOm ieszczonych w dziale 1-ym, a sta-

kż - p1\11h.lc11ilrnrn i naczl' l11il1 a. s tul u; pomoc nik na-
czelnika sto lu izby Ba:yti Uithi1lski 111i anowa 11 r 13. Doświctclczenia z oclmianarni ml'.'<ją na now iących produkt 4 lub 5-go pokolenia 

Kalendarzyk tygodniowy pomoc11ikic1n bu chalt orn kasy po1v. rypi i1sk iej; kan- celit. 1. Zbadanie porównawcze wydajności po uszlachetnieniu. 
ccl ista kasy pow. ' icrpsk icj Stefan Ko1cga 11 rni a- odmian krajowych lub też jui akl imaty- 3. Poddanie obserwacj i od mian zagra­
no~·auy pomocniki c111 buchaH~ ra w t~ji.e kasi~ i zowanych obcych. · Im odmiany mn iej· zna- nicznych nowych lub też wogó le odmian Swlęcl Kośclob 

R . ·K&tolłckiego. 
Im ion a. 

"ł1 1 wlań-k le k a n cćl1sta ka~r pow. rnl aw1>k1<'J Jan 81dMow mrn- I . . . . '. . 
11 owa nr po111vc11 ikic111 lrn chal tcr> w tcji.c kasie. ne, tem przeznaczo no pod me mnJ BJSZ::); 1losc mato w naszych warunkach zbai..lanych. Moda 2 I str cz. Ty mote u sza 

Cz wartek 25 " Nawróc. Pawia ap. 
Chw aliboga 
Milosza Syn ratler Arsenjttsz Essen, zgo tłui c z pro,;b,\, mi a- pola, z obawy by ni e ryzykować zbyt du- Poniewai wiele z takich odmian może oka-

ANDllZEJ LlCILTEKBELWEH. 
5) 

O JF' lt A B. Y .. 
Przcklacl z f'rancuslciego Z. P. 

Wywotywanie sko11czone. Oskarżeni przeszli kolo 
pozostających jeszcze więźniów i ręce wyciągaty s i ę do 
uściska , gtowy się odkrywały„. 

To byto ostatnie poliegnanie. Oparta na rami eniu 
mtodej dziewczy lly hrabina sze pnęia glosem se rdecznej 
pieszczoty: 

- Dziecko, tera.z już przykrośc i nie zechcesz mi 
zrobić.„ pomodlimy s ię .. . 

- Módl s i ę za mnie, matko . 
I hrabina catą swoj ą du szę wlewa w cichą modli­

t wę, która uno-;;i się wysoko do Boga, 

lll. 

Obóz roztożo n y. Nareszcie przestali si ę co fac i oi..I 
wielu już wielu dni czekają. Na co? Nikt nie wi e. Nad 
catym obozem ciąży apatja. Ludzie cho<lzą jak b tędni. 
9zy już bitwy . nie będzie? Z pewnością gienera t rozmy­
sla nad czems bardzo ważne m. A może nagle wyji.Jzie 
rozkaz gwaltownego natarcia? O z pewno· cią Lego ni e 
będzie . A j eże li lrnżą znowu sii;: cofać? .\ może gione­
rat my'li o zdradzie! Mniejsza! byle dali jeść„ . byle 
codziennie zjeść porządny obiad. A co będzie dalej„. to 
się zobaczy. 

Nagle runęła po obozie pew na wiadomość i oszo lo­
mila wszy llde umysly. Czy to być może! Podobno Lak. 
Pi ze o tem wyraźnie Plongy fT, dziennik patrjoty GufTroy . 
Naród wysyla do wojska przedstawiciela, by wzniecał 

zapal i zagrze wał <lo walki. Krzykliwi i brudni żolnie­
rze zbierają . i ę w gromadki i o tern tylko rozprawiają . 

- Czy dobry! 
- J eden z lepszych . To on zrnbil porządek m i ę-

dzy arystokracją z Calvados. 
- · liol ho! to taki, co potrafi. modlic s ię do ś więtej 

gilotyny. 
- Podobno wszgdzie, gdzie się ruszy, to za nim id ą 

obywatelka jego żona i dwoj e i..lzi eci. 
- Mówią , że zakochany w tych swoich malych sans­

culotach. 
Dzi ęki niemu trzysta g lów padlo. 

- Ten pot rafi na~ poprowadzić. 
- Będzi em y s i ę bili! Wo l ę dostać bagnetem, jak 

c i e rpieć na żotądek. 
Chcialby1n zobaczyć minę tamtych„. 
Muszą drżeti. 
Z nimi tylko terroryzmem zwyciężyć moż na. 

:;_. ·Y.· 

Valette i Le Hardy sluchają ciąg lych rozm ów na 
temat mającego przybyć wodza i milczą . Za wi ele sm u­
tnych my'li ich przygniata. Czują catą s łabość annji 
i lękają i ę przyszłości. Przyjdzie p<Jrażka i droga i.J o 
Paryża zostanie otwarta. I runą wszysLkie nadzieje. 

- Obywatelu Valette, cóż myślisz o nowym wodzu! 
- KLo wie? może on ]JO trafi lepiej poprnwadzić 

S [Jrawę. 

- l\fużc .. . 
W tP.j eh wi li zb li ża się do nich żolnierz i podaje 

im brudny, zaL!uszczony zeszyt. 
- O tatni numer dziennika sans-cu loLLes'ów Valette 

bierze papier i zaczyna czytać. Nagle zb ladl śmicrtelnir . 
Le llardy krzyczy: 
- Co ci jest? 
Valette porusza ustami. 

Dla Boga, co ci jest? 
Le Hardy chce porwać za pismo. Valette go usu wa. 

O nie czytaj„ . 
Le Hardy eh wieje s i ę i szepcze gtosem zdta wionym: 

To o nich? 
Valette opuszcza gtowę i szeprze : 
- Tak„. poszły razem. Już kon iec. 
Le Hardy zamyka oczy. Jakieś dawne, dziecinne, 

stodkie wspomnienia tloczą s ię do myśli „. słyszy koly­
sankę„. to ona mu śp iewała„ . I nagle pory wa go wście­
ldość. „ 

Dwaj przyjaciele siadają przy sobie i czytają fatal­
ne slowa, rozrywające im serca. 

- Sw ięta Gilotyna nie próżnowała wczoraj. 
Obywatele bracia, wartoby zebrać składkę na wię ­

kszą ilość owsa dla koni Samsona i na kamieil do ostrze­
nia jego brzytewki. Trzydzie ·ci osiem gtówek wysoko 
urodzonych, o krwiożerczych popętlach , o instynktach 
najpodlejszych rnn ę lo wczoraj . Hol hu! jak te główki 
kichaty dostawszy s i ę do worka gilotyny. Nikt tak nie 
leczy kataru , jak nasz dzielny Samson. 

Skazani rozbój ni cy, jak zwykle, zachowywa li s i ę 
be7.w tydnie. Między innemi, dwi e kobiety odzna.czyly 
s i ę przeraiającą zatwardzialo · c i ą : jedna, która kazaia 
się zwa<\ hrabiną de Puymaigre, to stare pudlo utuczone 
potem lui.Ju, a druga to Luiza Barnaud, hipokrytka, zdraj­
czyni, siostrze ni ca Barnaud'a. O ile pię kną ma twarz, 
o ty le brudną duszę. Na miejsce stracenia j echaly na 
jednym wózku Stara, przez ca l:). drogę, oddawata siQ 
śm i esznej komedji naboiet\st wa, a mtoda zda.wata s i ę rzu­
cać carcmu t lurtJ owi swój uśmiech pogardliwy. J eden 
i.Jzi elny obywatel nie mogąc ukr yć swego oburzenia rzu­
c ił na nią kamieni em. Twarz rlziewczyny zalała s i ę krwią , 
co jcJnak nie wstrzymato jej jadowitego u śmiechu. Na 
rusztowaniu rzuci ły się sobie w objęcia. 

(C. d. n.). 
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zać się nieudpoll' icdu iemi dla na zych wa- jak również i na od nowienie szpitala ogól- nych . Strzałowe zebrane na polowaniu w Mi- Średnia wilgoLność bezwzględna za m. 
runków glównie ze względu na Łatwość I ne zostal już wyznaczony. szewie-1Iurowane111 rb, 10, Cz. l rb. I Wrzesie1\. wynosi 9, 7; wilgotność względna 
wymarzania, więc przeznaczono µod każdą Odwilż. Od dnia 20 b. m. rozpoczęta się Na wspomoże ni e kobiety w Turów ku, mat- 86%; m. PHŹd zi ernik wil goć bezwzględna 
z nich ty lko male polr.Lka po 5 prę tów kw. ?dwilż, która pops~ .ta. annnę. Lód na Wi- ki pięciornczków: A. Z. 25 k. , X. X. 25 k„ 6,7; wilgotność wzg lęd n a 83%; m. Listopad 
Tutaj wysiano na tępujące odmiany psze- sle Jest Jeszcze dosc silny, przechouze111e z M. 25 k„ D. 20 kop. , K. 20 k„ t:l. 20 k., 15,5 i 88%; n1. Grudzie1\. 2,8 i 78 %.-.F. W. 
nic: Epp, Riveta Beardet (om zona), Molts jed nego brzegu rzek i na drugi trwa w dal- G. 20 k. Krety. W c i ągu dwóch laL ostatnich 
Red proliftc, friili e Bastard (Rimpaua), szym c i ągu. Ofiara. Złożono w naszej redakcji: zeszy- w oko li cach Plocka niezwykle wzrasta ilość 
Square-head Frederihsena Dluga (z Danii), O kolej do Płocka. Blędnie zostal za- ty, ołówki, sta lówki - dla rozdania pomi ędzy I kretów, które podczas j es 1 ~ ni i zimową po 
Square-head Ju·ótka Frederihsena, krzyżó- wiadomiony przez swego korespondenta Kur. dzieci potrze bujące. r ą po czynily nieniato szkod na Łąkach.-
w ka Square- head z ościstą. holl enderską Warsz. jakoby spólka hr. Łubiei\.skiego, Zie- I Wed tug ogó l11i e rozpowszechnionego mnie-
Frederihsena, Square-head dui\.ską, Topp. Ji 1\skiego i Olszowskiego otrzymała po-zwo- Z mania rolników, obfitośii kretow zapowiada 
Sq uare-head (ze zwecj i) Square-head J\2 lll lenie na budowę kolei podjazdowej z No- HHSZ!JOfl OKOfio. zimę lekką. Przepowiednia ta nie spraw-
(Reselera z Niemiec), pszenicę piaskową wogi eo rgiewska do Płocka. SpóJ'ka ta jak z Lipna donosz'ł Warsz . Dziennikowi: dzila s ię obecnie; w. tym r.oku bowiem ma-
i trzy pszeni ce z Wysoko-Litewskiego: Noe, Jonosiliśmy ot rzymała Najwyżej jej udzie- we wsi Biskupinie, gm. Ktukocin, w pow. my .pola ~ siane. obficiej, rnz przed tem„ kre­
genealogiczna biala i genea logiczna czer- Jone przyz wolenie na prze prowadzen ie sLu- lipnoskim miejsco wy robotnjk folwarczny, tow1s.kam1, a. zun ę , po~1mo to,. mrozną.­
wona. IN-prowadzenie do prób tak znacz- djów dla takiej kolejki. Wiadomość "Kur. Jan Wojciechowski w jednym tygodniu stra- Wyrownywame kreLowisk na w10snę przy-
nej ilości odmian pszenicy Square-head Warsz." powtórzo ną zostala przez wszys- c.i r d 1~óch synów-przy nastę pujących oko- sporzy P'.·acy w polu. . . . . 
usprawiedliwia się d ąż nością. sLacji do jej tkie pisma, które przy wiązary do tej wia- licznosciach; starszy syn jego, Leonard, pa- . Z okolic Pł~c~a. W okohcy n~sz.eJ miar 
zaaklimatyzowania w naszych warunkach. do mości wielkie znaczenie. Tymcza em spra- stuszek 17 letili , zaszed!, po obiedzie, do medawno mi eJ~ce fakt, charak~ery.zujący do 
Tę, która z pośród nich najlepiej przetrzy- wa nie tnk prędko jeszcze przejdzie, jakby stodoly, gdzie praco wata wtedy m!ocarn.ia pe 1~ne~~ stop,n1a .s Losune_k ubozsze~. warstwy 
mywać będzie zimy, podda s i ę w przyszlo- si ę zdawać mogto. konna. Chcąc wydobyć z pod mfocarni nie- wieJ skteJ d? z yd o w Fakt ten moznaby. na­
ści hodowli. W tymże celu wszechstron- Bal rzemieślników. Slyszeliśmy o przy- co grochowin. dla by~ra , i zapatrzywszy się w~t naz1~ac z~bawnym, gdyb~ .. me. razący 
nego zbadania procesu aklimaLyzacji urzą- gotowujacej s i ę zabawie ta1\.c ującej rzemie- na kobiety, zajęte u gory zrzucaniem grochu bi a~ mo~ al rt0sc1, Jakim odznaczaJą się akto-
dzono pod k.ierownicLwem stacji zbiorowe ślników ~lackich. Wieczór ten odbędzie-, s i ę zawadzif paltem 0 wystającą. oś kota; ma- rowie tej .hecy.. . . . . 
próby w 4 miejscowościach z siewem Squa- 10-go lutego w sali Hotelu Polskiego. Bi- s~ yna porwa~a nieszczęsną ofiarę, przeko- .oto w 1ew1l~J . zamoz~eJ wsi, w okol1ca~h 
re-head i leśnego z Had1nersleben (Łochy, Jety wej ścia wraz z kolacją kosztować bę· zwlkowara kilkakrotnie w powietrzu, bijac Ptocka •. zyd haudlarz z.„, upatrzyl so?ie 
Pobylków, Liberadz, Sieraków). dą: dla poj euy1\.czcj osoby l rb. 50 k., dla gtową 0 podfogę glini aną stodoły. Wsk~- wyrobruka, 'YOJClecha B., zna~e90 i pocią-

4. Próby na poletkach po 5 prę t. kw. dwóch osób 2 rb. 25 k., dla trzech 3 rb. tek silnego wstrząś nienia móz~u, wywofa- gu do tru11kow. Chcąc wyzyskac tę slabo­
z Pulawkami różnego pocbodze1lia w celu i t. d., w stosunku jedn ego rubla od osoby. ne~o uderzeniami. Leonard w kilka go- stkę 1~yrobmk~,. handlarz przyr~ekt. zaopa­
sprawdzenia, o ile różnić si ę one będą w Wieczór ten potączy zapewne w harmo- dzrn umarl. ~l todszy syn Wojciechowskie- try w ac go sowicie w truuek, wzam1an z.a 
wyglądzie i plonie. Zasian~: 1) Pulawkę nijne grono towarzyskie wszyslkich rze- go, Antoni u letni bawiac s i ę z rówieśni- przy~osz?ne kartofle . Na. uwagę wyrub,111-
Dai\.kowską 2) Putawkę z Zoch (cztery Ja- mieślników plockich, którzy w ogóle maro !<iem swoim KneJ' ster·eiii 'rzuci' t" s i·ę , , ka, ze llle posiada kartofli tyle, aby mo~ 
ta temu sprowadzoną i Da1\.kowa) 3) Pu- mają po mi ędzy sobą łączności. podczas, ki~dy Knejster: 'ieżacy na ~:i~j je sprzeda1~ać, kupiec rze.kt:- C~y t~ mato 
lawkę ~ukowską. 4) Pula w kę z Wysoko- z poczty. w skutek zlego stanu traktu, podstawi! mu nogę. Na razi; chlopiec, pa- ~a wsi .dot~_ w z ~.arto~am1? co w1eczor mo-
Litewskiego. . . . . . . , ciężka poczta wozowa do Nowogieorgiewska d~Jąc, me czul żadnego bólu, wkrótce je- zecie nn ptzymesc z ~ wiartkę: . 

5. S~rawdzeme, Jalu w~~yw moze m1~c odj eżdżać będzie, chwilowo, w poniedzialki, d~1ak zacząl. wić się po ś ni egu w męczar- Wojciech ustu?haf zyczlnveJ ra~y 1 po- · 
na porownawczą w.ydaJnosc odmian ?życie środy i piątki 0 godzinę wcześniej niż zwy- mach 1 w ciągu 2-± godzin zakoi\.czyl życie cząt zaopaLrywac ha1;J:dlarza . w. kartofle._­
komplctnych nawozow sztuczny~h . Dosw~~d- kle, a mianowicie 0 godz. 5ł z rana., do- jak skonstatowano, wskutek ostrego zapa- Handel ten trwal cos dwa m1es1ące:. w c 1 ą-
czeme to ma na c~lu. zbadac, . czy rozne póki droga nie zostanie naprawiona. lenia otrzewnej. gu tego czas~ kupiec otr~rma! bl1zko 20 
odrmauy zachow.y1~ac się będą Jednakowo Sprzedaż marek oszczędnościowych, 0 któ- Nabywanie kamieni. Przr.dsiębiorcy pru- korcy l~arto~.1 , zn~czną częsc ktorych, sprze-
w ~varunkach s1lmeJszego. 1 słabszego na- rych pisaliśmy kilkakrotnie w poprzednich scy nabyli w Mierzynku, w pow. rypii\.skim dat, za1.ab1a1ąc p1zytcm sporo, .gdy~ przy 
wozem.a. O.bok więc. wym1~n.10nych poletek numerach "Ech", odbywać · się będzie, ze kamieni budu.lcuwych za 1000 rubli, poczy- sprzedazy. b~at trzy r~z~ więcej, mz kosz­
z odm1anam1 me zas1Jonenu zadnl.m sztu.cz- względu na wygodę publiczności plockiej, ni wszy nadto zamówienia dalsze u obywa- towar.a. '.vodka dla. WoJciec~a . . 
nym .nawozem ~mieszczono szesc odmian jednocześnie z wydanir.m odpowiednich blan- teli okolicznych. Ktoz Jednak. opisze zdu1me111e handlarz~„ 
~szemc (Sandonnerską, dz1~ą bez nazwy, kietów, w następujących wydziatach poczt)': Budowa kościoła. We wsi Wyszonkach gdy pe,wn.e~~ pi ęknego p~ranku zastar. s.wo.1 
Fuławkę Square-head z Chojnowa, Są uare- 1) w dziale pakietów pieniężnych, przeka- w pow. Mazowieckim, dzięki staraniom miej - wr~sn} p~1.1 ::.k z k~rtofl.an_ii pusty. W OJCiech 
head Beselera N~w-Jersey) ~a poletkach zów i posyfek, 2) w dziale sprzedaży po- scowego proboszcza ks. Wilamowicza pa-1 ok1 adal zyda, sprzeda.1ąc mu jego wtasne 
P.O 10 pręt. kw. 2 razy powtorzonych, za- cztowych marek, kopert i blankietów, 3) w ~afianie przystąpią do budowy nowego' ko- ka:"tofle. ~ sprawie tiJ.k del1k_atn.eJ, 1~ystą-
s1lon,rch super~osfatem. w stosunku 2 cen- dziale korespond encji rekom endowauej. sciola w stylu gotyckim, na wiosnę. , 1~1c na ~ro~ę sąd.ową byto,by ~zeczą mewl~-
t~arow ."a morg, kaJmtem w stosunk~ Mając na wzg lędzie wygod ę publiczno- Zambrów. (Ogólny strm roku 18 9 9 pod SCIW~ i me.b~zpie~zną. l om1m?, więc prosb 
2 /2 et. I wapn.em w stosunku l~ et., zas J ści , szczególniej kupieckiej, zarząd kantoru wz,qlędem meteo1·oio,qicz11ym pocl lug spvsl1-zeże1I 1.grozb, WOJC1.ech ~ad11e?o z~doscuczyn1ema 
na w10snę rozsianą będzie w dwoch d~w- pocztowego w Plocku wprowadzil na pocz- Fr~ W. w okolicy Zambi·o wa , p. Łomż,111lskieq11). me dat za wodkę.- .Hterontm Koląbryna. 

_ ___ kl"::am~h saletra w stosuuku ł et. na morg cie skrzynki prywatne, do których składa-• - Sredn,ia temperatora ca'lego roku wyAosi Z Mła,w~. :.~ak ".szędzte,. tak i u nas 
a da. ~ ( Uok. nast.). ne są korespondencje natychmiast po na- +1°,2 C. Największe cieplo dochodziło d. odczuwac się daJe ogolna drozyzna, a prze-

p Ł O C K. dejściu poczty. Abonament roczny, za pra- 5 sie.rpnia o godz. 2 po poluduiu +30"0 c., dewszystki~m drożyzua. opll:fu .. ·\.le .z tLosimy 
wo korzystania z takiej skrzynki, wynosi naJ większe zimno ,d. 7 lutego 0 godz. 7-ej to cierpli wie,. w n:.1.dz1e1, . ze oLecrne wraz 

Zarząd centralny Banku Państwa roze- 3 ruble. Życzący sobie mieć wlasną. skrzyn- rano --:17°,2 C. Srednia temperatura każ- z ur~gulowamem sprzedazy węgl~. w Wa,r­
slat kantorom i oddzialum bankowym wy- kę, zgtaszać si ę mogą z pieniędzmi do dnia d~go miesiąca w roku wynosi: Styczei\. _ sza~v1e, cena węgla na prowiuCJL ulegrue 
jaśnienie następuj<!ce: "Wobec licznych trurl- 27-go stycznia r. b. U 'l C, Luty - 20, l C, Marzr.c + oo 9 C zr11zce. 
uości, na jakie można natraiić przy reali- Podatek od psów oplacic: ual eży obowią- Kwieciei\. + 70,1 C. Maj + l2,ol C, c'zer~ Pomi.mo, . ż,e zboże jest ~a11ie (okoto 9 rb. 
zo~vaniu wehli z drukowanym tekstem, w ·1,kowo w kasie miejskiej w Procku, w roz- wiec + 13,07 c, L,piec + 1 d,o 2 C, SierpieJ\. za 1:aręJ, a u has cena zboza pow1nn~ wµly­
ktorych cyfra wieku 18 ... w ten lub inny miarze 3 rubli w c iągu lll. lutego 5t. st. pod + u;o,4C, Wrzesict\. + 13,o3C, Październik wac. na ure?u.lowarne cen wyrobow. n~­
sposób poprawioną. zostata na l9„.„ Bank karą. odpow\edzialności admi11i tracyjneJ. + 7 .o 8 c, Listopad + 4,o5c i Grudziei\.- m1e~ln1czych 1 rnnych, ceny te .w?ale się me 
Państwa uważa za niezbędne zwrócić uwa- W sprawie podróżnych - o restaurację 4°, 9 C. Opad roczny wynosi o-!5,4 mm„ z111zaJą, owszem ws;r,ystko dr~zeJe. My co 
gę na tę okoliczność, że zgodnie z u wagą nocną. Otrzymaliśmy li st n podróżnika," czyli o 27 ,7 mm. więcej niż w stanie nor- prawda, przy lat wym sposobie prz~dosta­
do art. 5 ustawy wekslowej, poprawki, ty- który zwraca uwagę nri, uastępującą okoli- malnym. Najwięcej spadło deszczu 4 lipca; 111a się za gr~mcę, odz.1ewa1u~ się 1 ubi~­
czące się podstawowych wlasności wekslu czno~ć. Podróż11i jeżdzący z Ryni11a i Sier- gdyż w dniu tym opad wynosit 28,3 mm. ram~ za. g~a~1cą, ale . IV!ele osob. p1·zyzn,LJe 
do jakich należy oznaczenie roku, miesiąc~ pca przy bywają do Procka po!niędzy 5-6 rn- Nie jest duży opa.d dzienny, gdy sam no- się, ze s i ~ JUZ sparzyli. na taudec1e pruskiej. 
I dma, mogą by1: uwzgl ędniane tylko z od- no. Zimową porą jest to jeszcze 11o t:, a po- to watem w innych latach dzienny opaJ prze- .w. tuteJSZe.J ochrome za staramem ~~s. 
powiednią uwagą, zrobioną tuż przy pod- dróżni są zgloduiali i zziębnięci. w tej wyższający 50 mm. dz1ek,a1'.a Or?o11a urządzono ze sktadek n11e-
p1s1e na wekslu , okazanym u 11otarjusza. porze uie mofoa jeszcze znaleść szkl :wki Suma opadu za każdy miesiąc odd zieJnie szka1'.cow wieczerzę. i szopkę. ()chr?Ha ta 

Jednocześnie zarzad banku celem usu- herbaty gorącej, któraby rozgrzala skost- wynosi: Styczei\. 39,0 mm„ Luty 42,l mm„ d~1ęk1 opiece ks. dziekana rozwija się do-
nięcia z obiegu takich blanki

1

etów wekslo- nialych od zimna. Jeżeli zapukają. 'do ho- Marzec 25,4 mm., Kwiecie11 68.7 mm„ Maj bi ze. . . . . 
wyc~, pole~a kantorom i oddzia!om zapo- telu, otrzymują 11umer nieopalony zimny. 73,8 mm„ Czerwiec 73,8 mm., Lipiec 105,0 . Mysl„ o odczytach dawuo tu luelkuJe. O 
znac klJentow z porządkiem wymiany tych Nieraz z tego powodu powstają choroby i mm., Sierpiei'i 37, l mm., Wrzesiei\. 76,3 mm„ ile m~sl ta P.rzeJclz1e w czyn~ trud1io prze­
blankietó~v na nowe. zaz~ębian1a. Czyby nie <lalo się rozparzą- Paździ ernik 28,2 mm„ Listopad 53,3 mm., s,ądzac, w kazd .ym ra~1e chęc1 mamy d~bre. 

Z ce.chow rzemie~lniczych. U szewców. 
1 
dzic .t<1.k, aby jakaś herbaciarnia lub resta- Grmlziel1 22,7 mm. Czy_ chęci teJ. me zab1Je w,nt ~~~le panuiący 

Zapowiedz1a~a 11a 111 edz 1 e l ę przewttą sesja m;acJa b.yra gotową.<' !,~J rorze. Jo prz~- Dni .zupełnie pogodnych bylo 92, zupel- w klubie-OJ, cz.y ~le zTabi~e? B . . 
k.wartalna me. dasz.ta do skutku z powodu I J.ęcin. goscJ. Zdaj e s ię, ze ządn.u1e pod ro- nie zas pochmurnych 87. W reszcie dni ro- Z ochro~y lesneJ. h.om1tet warszawski 
med?stateczneJ '.l?sci. czto~ków. z liczby j znych Je.st zupe1n1e sl.uszne. . j ku .sto pieJ\. zachm~rzenia by~ różny, .Pr~e- ?chro1.1y les u~j urządzi ~osiedzenie w dniu 
64 zapisanych .maJstrow cechowych przy by- , Zmarli . Ks1l}dz Alu111 Tomaszewski , adm i- I wyzszaJąCY stopien 5, lub 111zszy od p1ęcrn . il L stycznia 1. b„ na ktorem zbadane będą 
lo zaledw~e 8-iu. Z 24-ch kandyd~tów na ni strator parafji Trzepowo, zmarl 21 styczn ia I Kierunek wiatru byt rozmaity w c iągu m,iędzy i11ucmi. spraw,r o zatwierdzenie pla­
czeladmkow trzech tylko ztożyto swiadec· 1 w wieku lat 3i:l . I roku. Najsilniejsze wiatry byty w nastę- n .0 1~ gospodarstwa les11ego we wsi Strzego­
twa szkolne,. re,szta ll'.e wytrzymata egza- Teatr. W so b otę odegrano ckliwy melo- pujących dniach roku: ~ tyczoi1 o, 16, 17, c~n 1 e w pow. pultuski,m i w dobrach Wic-
mrnu. Cz.y ~Je zaw1elk1 _odsetek meuctvm dramat p. t, „Wiarusy sztandarów ~'ran cJi ," 18; Luty 5; Marzec l, 4, 6, 17 , l8: 20; rzbowcu w pow. plons k~m. , , 
rnl.~dych 1 braku dozo:u ze struny pp. ma.1- który wzrnsza.ł naszych ojców, a i dziś je- I Kwi ecieil 17; Maj 2 l , 22, 27, 28: Czerwiec O poz~vulem~ na zamianę gruntow les­
strow. W kasie pustki. . szczc wi cie 11·zrnsza.. Sztuka ta odegrana by- 1 7, 8; Lipiec 4; Sierpi e1i 18, 26, 27, Wrze- nych na rn~e. u.zytk1 gospodarcze: w dobrach 
. ~rzyszre zebranie naznaczono na kw1e- ła bardzo poprawuic. I sie1] 27; Październik 25: Listopad 1, 24, 27; l\~1 es zl~1-Les n1lo w pow. puttusknn,; w obrę-

cien r: b. . . . . I W ui edzi e l ę dano „Za oceanem." Operetka Grudziei\. 2, 5. bm lesny1,n .Grornadzyn 1~ poi~. ptonslrnn (na 
Szpital sw. TrOJCY . ulegme w r. b. grun- .

1 

ta była mocno oklaskiwanl} przez puLli cz nuść, I Powtoka ś ni eż na podczas zimowych mie- z1em1 wro~c1an); . w obrębi~ les11.ym Wrona w 
t?wnernu ,o ~no~v/emu I z1111 anom. . Postano- zwł.aszcza .ga.le rj ~wą., uo o'.l egraną, została z sięcy by!a. prawie żadna. Najgrubsza 11.0- [l 1.ll~. ptonslrnn I w obrębie lesnym Popowo 
" 1?11 0 r_ozdz1 ellc obecne nmbulatorJUlll przy- zac1ęc1em 1 szy ki em, choc iaż bez lepszych I wtolrn ~meżna wynosiła 11 centymetrow 1301 owe w pow, pultusk1n1. , 
Jęc ~hotycl~ aa trzy wydz1aty, w ktorych głosów. grubośc i, od 6 do 10 lutC'go. O uznanie za rnszczące, wyrębow w do­
przyJmowa~ będą lekarze - specjaliśc i: wy- 1 We czwartek przypada wieczór ue 11 cfisowy J Pierwsza burza z grzmotami oJdalonymi brach: w obrębie l eśnym Kępa pow. pI01\.­
d~1al chorob kobiecych i d.zieci, wyuziat cho- zasłużonego aktora p. Glogera. o przybycie przesz ł a 30-go marca. Do najsilniej szych sk.iego (na ziemi wlościań kiej); w obrębie 
ro? wewnę~rznych; wydz1al ch1rurg1czny z puuli cznosci na ten wi eczó r pros i ł w kuple- burz zaliczy~ m ożna burzę z d. 5 sierpnia. lesnym !J<~iJrowa. w pow. puttusk11n: ~v ob­
?c~uym. Sala operat:y.Jna doprowadzoną ! tac-h czeeh z „Za oceanem," a prośua ta. za· I Początek tej burzy z silnymi grzmoLamj rę b1.e lesny1n Pniewo 1 w. obręb~ch_Iesnych 
zo Lanie do stanu , Jakwgo wymaga nauka I pewne wzru~zy.ta s·luchaczów. Odegrane zu- n astąpi I o godz. I-ej po poludniu. Podczas Los1zna, Gotowiec w tymze pow1ec1c. 
obe~na: wszystkie 11rządzen1a będą ze szkla sia n ą : „Damy i hu zary" Fredry ojca i „Co n- tej burzy spad l niezwyklej wielkości grad Komitety kuratorjów trzeźwo3ci otworzy­
Jub .zelaza . . Sprowadzony zostan1~ przyrząd l silium facu lt.atis"-Fredry sy1rn. I w potudniowych okolicach Zamhrowa, czy- ly dotychczas 176 herbaciarni w Królestwie 
dezrnfekcyjny forn1alrnowo :-- glicerynowy Wypadek s padnięc i a z góry za. cmentarzem niąc w kilku wioskach poważne szkod y. Polskiem. Na gu ber. fomiyi\.ską przypada 
w~dl.ug po~1.yslu pr. en~k1ego . . Dla po- ewagiclickim -u czem donosi li śmy w numc- Spostrzeżenia, tyczące się wilgotności- 22, na płocką 10 herbaciarni. 
lo~ n1 c ;vy,d7;1~lonym zos1ame oddzielny po-

1 
rze poprzednim , zakończy! s i ę śmierc ią, kobie- prowadzę poczynając od 1-go 11Tześnia. l lipnoskiego. Wraz z zimą., i to zim11 

k,01k~ '' . kto1 ym me będą pon11eszczam cho- ty, która podl eg·ła temu wypadkowi. z czterech t~lku o tatnich miasięc y ro- bardzo s urową, u sta ły rouoty w pulach, a 
Izy rnnt. Fund u z na cale to urządzerne Ofiary, Na wpis dla uczniów uiezamoż- ku zamieszczam swe spostrzeżenia. , rolnik, przypatrując si~ zuiorom, li czy swe 
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zyski. Nies tety ni c wi elki e one beda; ż n i wa kod. karn . aa 10 rb. g rzy wien. Rozciągła biorstwa handlowego, lub przej8cia przed­
i kopani e okopowizny były drogie. ·a jiszeaira wy kłarl ni a nie osta ł a s i ę. s i ębio r twa w inne ręce, jak równ i eż w ku­
nie sypie, zbo że ni c dochodzi 9 rb. za parę , Komisje kwaterunkowe mi ej ski e w g uh. tek zmi a ny pozycj i socjaln j da nej oso by 
kartofli mało . C h oc i aż karto fli po majątk ach ło m ży 1i s ki ej , sk farlaćs i ę l1ęrlą z nas tę puj ącyc h (n p. przej' cie z jed nej gi ld.ii do urugiej lub 
w i ę k szyc h i mn iejszych w szędzi e na zbyc ie cdn n kó~1·, za.t wi e rd7. ~ 11 ~l' h pne7. p. guueru :1- j w li a na stanu) tytut Lejże o oby , wydruko -
po p a rę set korcy si ę zoajrlzic, tylko pano- tora. Kom1sp łu111?.y n s k:t, ezłonko w w: Jan wan y na pa pierze sten1plowy111 , lub miano 
wi e właś c i ci e le droż~~ si ę bardzo, pomimo i :Vlal ew il·z. lgn acy Mierz •'j ewski . Al eksander firm y musi byc zmienione; 2) kiedy na li ­
tak wysokiej ce ny 1 rb. 30 kop. za korzec, Wil cz. J erzy ~faj c w s ki - ll' łaśl' i c i e l e domów, Lug rafow a nyin lub wydrukowa nym na pa pic­
a aa w i os u ę , j ak ro ku zeszrego i po ru bel- Franciszek Tnszkowski, mag ister far 111 acj i i r ze stemplowym bla nki ecie wek lu lub inn ego 
ku , c h ęt ni e s i ę b ędzi e potem sp rzedawa.Jo. Miko,taj TuJkow , ur zęd ni k zarz. g nuern ial nego. doku 111 cntu rok ni e odpow iad a daci e wyd a nia 

Emi grncja ludn o ś c i wiejsk iej na w i o s n ę W kom isji os trow ski ej : Jak óu Ti wo.Jowi cz doku mentu; 3) kiedy papier s templowy ze-
przygotuwywa s i ę na wi ę kszą s ka l ę . Ten do wł . do mu, Lu dwik Witkows ki sekretarz wy- psuto w litografji przy drukowaniu te kstu 
Prus sią wybi era, ten do Ameryk i - byle by dz i ału hypotecznego, Bolcsl:tw W:tSnll' : ki re-1 doku mentu . W inn ych, nic mni ej waż nych 
z domu wyruszyć , byleby złoty w i ęcej rl zi en- fe rent zarz:1rł u pow iatowego i J uljan Dam ięc k i razach wy mia na ze psutych przez oso by pry ­
ni e z aro bi ć na u ży c i e zby tków i kupno tan .Jety sekwestrator pow iatu. I waln e arkuszy pa pieru s templowego, za­
am eryka1\ ski ej lub roz pus ty w baraka ch, na W kom isji ost rołęc ki ej: Fra nciszek Babsk i twierdzoną by~ winn a przez mini.ste rju m 
piwo w knajpach ni emi ecki ch. Co prawda, apte karz, Woj ciech Gąsow s ki , adw. pry wat„ Ministerj um ha11dlu. Wed ług i nfu rrn acji. 
to u nas na wsi młody parobczak może za- Iz rael- Lejba Zclm :tn owi cz kupiec. Kupfc rmin tz dz ienników petersb urskich pow sta ł proj ekt 
pomni eć, że j es t młody m i że ma pra wo do Chacek knpiell i Władysław Chojn ows ki wła- utwo rze ni a nowego mini s t e rju ń1 ha nd lu , k.tó ­
przyzwoitej roz rywki ; karcz my pokaso wano. śc i cie l rłomn. re s kla.dać s i ę ma z depa r tamentów: ha n­
a aa j ej miejscu ni e ma ni c, gdz ie młodz i eż W ko mi sji makows kiej : 8taui sław Artyfi- dlu, przemys lu , żeg l ugi , oraz handlowego 
zabawić uy s i ę mogła . Ni ej edn emu z nu1.ów ki ewicz wł. rl omu . Horow icz Ju dka Zelm aao- i techni cznego wyksztafocnia. No we mini­
złe. do głowy przyjdzi e, a my ś l o kn ajpie wi cz wł. domu , Abram Szam owi cz wł. rl orn u s terjum za wiadywać ró wni e ż będz i e s p rawą 
niem ieckiej z kręg i e l nią. uuj aczk~, muzy k ą, i Władysła w Jaru ows ki a rł w . prywat. opodatkowa ni a przeds ię b iorstw ha ndl owych 
tani mi napoj am i wabi wszystki ch. W komi sji szczuczyii sk icj: Cy ryl G·irski , i przemysłowych . 

W domach obywatelskich ci sza zapanowa- burmi st rz Szczu czyna, Kuru eljusz Boc: hi1'1 ski, Ministerjum ro lnict wa i dóbr Jm tistwa. 
ła uiebywał:i. , naw et o µolowankac h ni e s ły - n aj muj :~cy loka le, Marce li Maje ws ki wł . rlomu , w celu polepszenia hodow li inwenta rta, za­
chać, a l!O ż dopiero o ży c i u umy sło w em , o Rozental Berek Noc him ow icz, n ajmuj ący lokale mierza zaktauać przy insty tucjach r olni­
zaag· itowao iu myśli poważ n i ej szy ch , mowy i J akób Kiełczewski , wł . domu. czych, na gru ntach rząd o wych i w mająt­
być ni e muże, a orlrę twienie d oszło do tego, W komi sji graje ws ki ej : Elj asz Wi „ rz b oł o- kach prywatnych obory za rodowe. w któ­
że nawet kwestj ooarju szów przez se k cj ę roze- wski , właśc i c i e l kantoru banki ers ki ego, Anto- rych rolni cy nabywać będ ą mog li repro­
słanych , w ce lu zbi er1.1 nia s ta tystycznych da- ni Sto1lólski , wł . rl omu , Grzegorz Ku oro wsk i duktor ów na możliwie p rzystępnych wa run­
ny ch o owczarstwie, wyµełni ć najprostszemi wł . domu , Józef Bran de i Szy mou Wygodz ki kac h. Gmin y, instytucje ro ln e, oraz osoby 
odpo1~ i edzi ami trudno było . Słyszał e m , ż e na n ajmuj ący lokale. pr ywa tne, przy za krada niu obór zarodo­
rozesłany<: h bli sko czterdzi eś c i kw estjonarju Ludność pow. lipnoskiego. Ludn ość tego wych o trzyrnywa~ rn ogą zapomogi od mi­
szów, w j edn ej z oko lic lipn oskich , d.elegat powia tu, wedtug osta l ni ch danych u rzędo- nis terjum rolni ct1rn, 
od eb rał w ciągu m i esiąca zal edwi e oś111 od- wych wyn osi w odd zielnych 19-u gmin ach: ~ 
pow iedz i„ - Moie wint przeszkadza. K. Skę pe 10,350. Szpetal 7,295, l\ikol 7,0 11 , 

Szulborze (pow. Ostrowski ). Jak o llirzy mią l31udze1\ G,887, Czarn e 6,5 48, Bobrowniki HORESPONDENCJE. 
jest praca gminnych pisarzy . rł o w o rl z i fa kt, 5•7UO, Cha lin ·5 ,492 , Door7.ej ewice 5,295. Z nad Drwęcy i Rypienicy. 

Osiek 5 129, Olesz no i'i l 60, ~ l azuwsze 5 140 , że w przeszłym roku papierów urzęd o wy c h O · k 4 9 - 0 " ' , 32 - ( Vro.fli i mostu u· l?!J/U'1i•kiem.-Pttlaiiki " " lttri.·1·.-
3 ,7 sso w a , t> , owogrou „ ,' o. Kfuk nck , zapisano do dziennika - · ,o 6, dodaj my do 4 IV!Jr.ho<iitll·o, 111uoliw!J .<pu.<dh Z<11·111i:dnia.-Citkrull'nia 

tego wiad omości st(l.tystyczn e ró żn e i częs te, · 't5o, Ttuchowo 3,964, Ob rowo 3,385, J a- 11· Oxtrowite1n. - Spdlk« pnc:o/arska. - T . :. trttva 
sporządzane na ki l kudzi es i ę c iu arku szach, na· strzę bie 3,350. Mi asto pow iato we Li pno li- p. 1Jolcslu1l'o1cic:a , r:!Jli /wca ja rmarc:na .- P rulihu 0 

czy 6,129, a osada miejska Uobriyil nad pr:edst1111:ienia /U/Ll.ltur.,kic.- Pom,'J·Ylll!J stan Tutl'ltTZ!J· 
kazy ró żne do sołtysó w , które na tysi:1"e li - ' V' t " 994 l d • . R l Ol 2 1 n . 1 stica /-Cred. rupiliek1egu). 

v 1s ą ;:,, u nosc1.- azem : "oso i. • czyć mo~ua. c zęste wyjazdy rlo urzęrlu po- N I · L · · 'l' ru dno zn a!eó c' te111at cł o ko1·•.spo11 rlcuc.1·1· wiato wego od l egłego p rz eszło o 20 wiorst., a po owaniu 1" asocini e, w J.1 o w 1 e~ 1 e u 

1 
, . 

płoc k i m u p. Konstantego Małow i es ki ego w 8 w Htycz niu. 1 ie <la tego . ;d>y w mi es i ąc u 
kilkakrotne uc h w ały , rewi:ije , ksi ęg i lu dn ośc i strzelu zabito: 101 zaj ęcy i 14 kurop alw. ty m okoli ca nasza zam arła w swej d r. i ała l -
i kasy za l iczkowo-wk łado w e i wi ele innych . . . Przetarg (in minu s) za poś redni ct wem of1·rt nosc1, a le że n re p o .! o hi e ń stwem j os t W7.:1j em-
czynaośc i, zw i ązanych ś lli ś l e z obowiązki em zapi eC'ZQtowanyc h od będ z ie s it; w zarząrł lie 110 komunikowani e si ę . Nie wiem, c.zy gdzie 
tych molów w ludzkiej posta,e i, zapraco wa- gub. pl oc kim na p rzeds i ęi.io rst wo robót ua. w Królest wi e j est pas ziemi . któ ry hy pod -1b nycu bez nadziei lepszego jQIJ"a . nie znaj~ drogac h powi a tu p/ocki egu, IV dniu 12 ln tego. względem dróg traktow anym uył ua rdz icj po 

--crych co to god7.ina hiurowa, bo ui eraz całe Ogótcm na J'll hoty te przeta rg ro7.pocznie s i ę mac.oszemu , j ak biedne Ry pi1'1sk ie. Prowadz:! 
~ noce śl ęczących w kancelarji zim nej , szczup- od sum y J 5.659 rb. 75 knp. ( warłj11111 1,566 szosę pomiędzy Sierpce m a Ryp in em. przerł­

łej, przepelnion ej stę c hli z n '!:: możemy c h oć rb. ). Przet<Lrg'i s z czegoło w e: rouoty na trak- Hiębi o rca j edn.ak z roku n:i. rok odk łada joj 
w przy u liże niu wys ta. wić sobie ich los c i ęż- cie ptncko-wa rs?.awskim od su1U y 5, 485 rb. wykoi1cz1;n ie, bud ując ty mczasem mosty, któ­
ki.- Szczęś l iw y pisarz, j e że l i ni e otrzy muje 60ł k. (wadj nm 548 r b.); na trak cie p ło ~ k o - re po kilku tygod ni ach wa l ą s i ę jeden za 
cz ę stej tranzl okacji. rujnuj ącej matorjalni e. mław ski m od S lllll Y 6256 r u. 48ł k. (wadj um drugi m, formując J.IUła p ki dla przejC\zdoyc h. 

Dop c\ ki dla szkoły było wydawan e drze wo ti26 rb.): na tra kci e bie ls kn-s ierpski m <irl su- Przy budow ie tych mostów p. p r zerlsi~ bi o r ca 
z lasów rząd o wych darm o, furm anki g mi nn e my 2035 ru. 52'/2 k. (waJjum 203 rb .; na trzy ma s i ę zasady , i ż nale:i.y za wsze zas toso­
zwoz i ły obow i ąz~ów o i b ezpłatni e , a na wy- trnk ll ie płoc k o-wyszog rodz ki111 od s um y 1882 wywać się do miej sco wych zwy czaj ów, dobry 
rąbanie 31;2 sążni kubi cz nyc h, ogo'1 ł przczna„ rb. 131/2 k. (wadjum (188 r b. ) mos t bowiem u nas , j es t to "rara avis", ?.a 
czył 30 rubl i, rlopóty wójt g min y sam do- ~ to most, aa który w s tą pi ć oi epodoun a hez 
starczał o pału, bu taki był prze pi s, Zwózka z Warszawy. zaasek urowania s i ę na iycie. spoty ka się co 
drzewa t rw ał a czase m z pu·t ro ku, fu rma nek kil ka.I ziesia.t kruków. Przy nomiua m, że gdy hy 

ł 3 · " , . k · 80 Towarzystwo pszcze lni czo-oe:rod niczc or- ' wysy an o µo sąz n1 e z u1 a111 · iem z - , v to warz,Yst wa asekurnllyj ne wysta wi.ty budki 
· 1 kl · d · · b 1 · ga ni zuje kurs y wraz z in ternatem dla dzie-a s w oj ą ' rogą w as ie z1ec1om .Y 0 zim no. przed takie1ni most;uni i osadzi ,ł .Y aO'.-i entów , · · k · · 1 1 t 1. ci wtośc i ańs ki ch , n i żej· lat 15 .. w Pszczeli - „ 1 w m1esz an111 11 auczye1e a .empera urn uy - którzyuy za wi ąz;l]i trnnza kcJ'e ubezp ieczeni o-

ł t k · k r1 0 N t ·ł obe ni· e nie, w ce lu kszta łcenia na praktycznych a a a, Ja na. w rze. 1 as ąpi a c we, znalaztyby wiolu klJ'e ntów. 
· Z I I · f ł ł b ł t ogrod ników. zmi ana: arząl es ny co ną opa ez p a ny, ~~~ Mosty te pol'ożo n e są na drogach, będ <!Cyr. h 

a g111iua aa kupn o drze wa z odstawi! l ąrz ni e obraze m uędzy i ro?.paczy . Wp rawdz ie nat 11 . przezn aczyła aż„. 10, wy raź ni e d z i es i ęć ru bli. WIADOMOŚCI RÓŻNE. rn ui c j est. 1nględ em nas tak srog<h uie r!a-
(Snma 30 rb. ni e zmi enio na). Wój t u z n a ł za Ministerjum s karbu opracowato obecnie ła ua m gru ntów zbyt tł usty c h , glini as tyc h. 
stosow ni\ ?.d ać opaleni e domu sz koln eg·o nau- nowe przP pisy dla miesz ka1\.co w pasa nad- owsze 111 ma.my sporo pi asków i pi aseczkó w, 
czycielowi . „ Puszczyk ." grani cznego, duLy czące przechorl 7.e nia przez zdawa.J ouy s i ę zatem, i ż ua tye.h g run tach 

Z Ostrółęki (Sprawa s:1dowa). W majn r. gran i cę . Now e przepis y u l atw i aj ą znacznie rłnig i ni e pnwi un y być w czas ie błot j esi en-
z. w j atce Lejzora w Ostro tę ce znalez iono otrzy ma nie pozwo leni a na prze,i ś ri e grani cy. uy ch liardzo zł e , tymczase m s~ one wprost 
kompl et ciężark ów . z wyjątk i e m j eclneg-o, nie- Kan celarja Warszaws kiego Gie nera t- Gu- ni em oż liwe i to j edy nie z powodu karygud­
trzymający c h przepi sanej wagi. Bra k by ł bar- 1 bernatora za wiad a mia, i ż pobór podatku uego niedua lst1va ze strony ty ch, któ rz.v o 
dzo drob uy, nie d os i ęgał 1/3 łu ta w gw il·h cie transpor towego w rozm ia rze l 7 kop. z dy- tem pi e c z~ mic> li wi nn i. 
fnntowym; co za~ n ajważniej s 7.a , w to ku sprn - inów ni iejskich i wi ej ski ch, u kutncz niunyrn O pła k a n y s tan dróg w lly pi1'1skicm. jako 
wy ochwa louo, że c i ężary owe były kup io ne by~ wi nien w ciągu m. stycznia l 900 r. stały , he7. narlziui zmia n aa lepsze - ni e j es t 
przez có rkę Lejzora, pod j ego ni eobcr no ść; ten Ministerjum fin a nsó w rozes ta lo 1zborn s kar- przesz kod ą w ro ?. woju prze my słu . c ze~' ' do­
bow iem, jako r! ostaWClt m i ęs;I dla wojska, wy - bOWY lll Okólnik, Wpl'OWadzaj ąc y pe wne Zll1iit- WOd C lll s t u ży , UU du wa. Cukrowni W 0~L r • 11V i ­
j ec h ał by ł w.taś ni e podówczas na ki lka mie- ny w niektórych punktach cyrkul a rza mi- tem i 11 1i woorgani 7. uj :~c:1 s i ~, za i11i 1-j nLywą 
si ę cy do oboz u. T·i te ż oska rżo n y tłon1 ac zył I ni ste rj a ln ego z r. 1875 ,,O przygo Lowyw a- p. IC. z Rusk owa spótka udz i ało w a w celu 
s i ę, ż r. o cięż;Lrac h kup io nych do sk lepu po niu, sprzeda;i; y lub us 11 wa niu pa pi erów s tem- ro ?.winięc i a przen 1 y sł u pszeze larskiego . O!Jj a­
j ego w yj eźdz i e w za. mi au ty ch, jak ie zabrał I plowych i rn arek ." W myś l tych zmian: wy to 1rnde r puż ;~fa n e i do wodz:!ce kolosal­
ze sohą'. ni c ui.e wi~d?.iał '. że tak drobn e ni ~-

1 
za r:nia na na by tych przez o~o by p~· ywatne i ny ch s il żywotnyc h t11 tnj s7.ego s potecze1'1s twa. 

doważeo r e wag-1 w Jatce .111ż sam o przez s i ę zuzytych n astępnie a r lrnszow pa pi e ru ~ te rn- Jaka b ~d z i e p rzysz ł uść cukrown i. którn oby 
świadczy o urnk u rozmy s łu , i że on jako w 

1 
ploweg'.J , wekslowego i u ż ywanego do ak· by ł a j ak 1rnjle psz~ . o te m sąd z i ć t rudn o. -

czy nie tym źa.rl n ego ui e bi o rą cy udziału. 1
1 tó w na arku. ze n owę nie będz i e doz wolo- Nazw iska osó h, stoj:i,cych 11 ste ru tego 

w żaduy m raz ie za oszust.wo odpo wiad ać ni e n ą; z~bra ni a s i ę ró w ni eż przyj mownn.ia ~a przed sięb i o rstwa daj.} g w arnncję. i ż rez nl ta­
m oże . - Sąd okręgo wy 111 e 11 w zg l ę rln1ł tego powrot sprzedanyc h przez k asę, papiero w ty będ~ d ość do bre. Spora jed n a k że ga rstka 
ttomaczenia i'. aczk olwiek . s twi e rdził w swy m ; te.111plowycl1„ blankietów i . banderol.i, .za plan tatorów zm ni ejszył:\ pio rw utnie zao fi aro­
wyroku , że ni erzeteln e g wi chty były kup io ne ktore kasa nw 111 a prawa a ni zwracac pi e- wan~ il ość morg·ów pl an tacj i, a o ile słysz<t­
gotowe przez có rk ę o · k a rżo u ego pod j ego ni e- n i ę tł zy, a ni w y mi e ni ać j e na papi er y inne- ·tem, hn dow:1 cukrow ni ob li ezo n :~ j es t ua prze­
obeeoość , to p rz eci eż wychouz+l! z zasady . że I go uk ł ad u, chuc i ażby przedstawio ne pa pie- r.Sli 50 0,000 centnarów . Po wodem, :i,e wielu 
fałszywe wagi znale?.i ono w sk lepi e, prowa-1 ry by ł y odpow ied nie do u ż y tku. z tutej szych rolników zrzec się musiało pro­
dzonym za patentem Lej zora'. s kaz .ał go z a.rt. . l\[ a j ąc j e d .n ~kże na 1ng l ęu z i e za pewnie- d11 kcji bu rakr!w. j est : l ) ów opta kany stan 
11 76 kort. kar. na mies i ą c wi eży 1 pozbaw1e- 111e udogod n1cn osobom prywatny111 , lll !UI- rlróg u nas i, 2) brak robot nika. Na pierw­
oie prawa hand lu . I slerj urn zez wala na zmi an ę , nabytyc h i pod- sze zło, zarząd cukro wni starn s i ą zarad z i ć 

lzba sądowa, zgodni e z ape l acj ą, z 111 ie niła legl yc h zużyciu pa pierów po w yż-;zyc b na J przez otwarcie ki lku składów w róż nych miej ­
teu wyrok i, uzn ając os k a rżo n C'go win nym nowe w nastę pujących wypftd kach: I ) k ie- scowośc1ach naszego po wiatu 1 połączenie ta · 
ty lko uiedopa.trzei1i a, skazała go i art. 11 75 d y wskutek śmierci szefa danego vrzed s i ę- kowych uitemi drogami z cukrown i ą; zara-

E. 3 

dze ni e j ednak na dru gie zło- nie l eży w mo­
cy za rz~du . 

C i ęż ka ~ m o ra , która gniecie Rypi1is ki e, a 
która nosi n az w ę .emi gracj i do Prus, " ni e 
ty lko s i ę ni e zmniej sza, ale z rokiem k ażdym 
wzras ta coraz bardzi ej. Robotnik u nas j est 
coraz drożs zy m i coraz trudn iej szy m do rlo­
stania, kw cstja robocza dz isi aj u nas, j est 
kwes tją pa l '! c '~ i g waltum do maga s i ę przed­
s i ębra ni a pewnyc h ś rodkó w zarad czy ch, w 
przeciwnym bow iem 1az ie grozi nam ruina 
ekon omi czna. O i le k westj ę tę powierzchow­
ni e mogłem z badać , robotnik tutej szy tidając 
s i ę do Prus na letni e m i es i ące, zarab ia więcej , 
au i że li mógtby zarobi ć u s iebie; traktowany 
j est j ed n akże przez niemców po lud zku dotąd 
ty lko , dopóki z zarobków jego nie utworzy 
s i ę wymagana kaucja, pouzem trak tują go 
go rzej j ak byd lę i k arzą srogo za naj hł:Lh sze 
naw et przew ini eni e. Dl a czego wi ęc robotn ik 
ten porzuca rodz inną z iemi ę . aby p ój ść mi ę­
dzy obcych na p o oi e wi orkę? Przypuszczam 
iż „ nervus re rum " rl anej kwestji l eży w tern , 
i ż całe pograni cze zas iedl one j es t ni emcami­
koloni sta mi , którzy pa mi ętaj ąc o s woim "va­
terl andzi e. " p ro wad zą agita cj ę wych odźcz ą. 
Potwierdzeni em tej hypotezy p osłużyć może i 
ten fa kt. że uo rlo Prus em ig rują prz e ważni e 
robotni cy polacy , podczas gdy ni emcy obra.­
biaj :i: spo kojnie niew ielki e obszary · swoi cl1 
współzi o mków . Sąd zę zatem, że utworzeni e 
pewnej co ntr-agitacji ze s trony tutejszych 
zi emi an. zapewni eni e robotnikom s tałego, pe­
wn ego i m ożliwi e wyso ki ego zarobku, byłoby 
j edynym ś ro rl ki em zarad czym prze ci w ko ow ej 
groźn ej agitacj i. Rzu cam tu pewną myśl i 
nad zi ej ę , ż e znaj dzi e s i ę u nas ktoś bardziej 
obeznany z tą kw estją, zbi erze odpowi edni 
m a te rj ał i zaag ituj e pewi en rod zaj zj azrlu tu­
tej szych zie1aiaa, w celu szczegó towego obznaj­
mi en ia s i ę z podni es i oną przczemnie kwestj ą 
i wysz ukani a środ k ó w zaradczych. Nie wąt­
pi ę , iż ze st runy tutej szych wład z powiatowych 
ua czele których stoi Nacze lnik powiatu p. 
Peters, a który w czasie s wego ni ezby t dłu­
giego urzędowan i a dat już tyl e do wodów t ro · 
szczeni a się o dobru powierzonego mu po­
wi atu , ten k toś , ktuby s i ę zająt pod niesi eni em 
kwestj i roboczej IL uas, zoaj<lzic c ałe popar· 
ci e, aa jakie sprawa ta zas.tuguj e. 

ro wracaj ą i.: do pnerwan ego wątk a mej ko­
respoadeacj i, a mian owicie do buduj ąc ej się 
cuk ro wu i, nie m ogę po minąć fa ktu , który 
zaiste ni c wiem. czem wytłom al:zyć sobie 
moż n a, że faliryk i budo wę powi erzono ni e 
kraj owco m, ale ni e_mcum. J es t to dyso nans 
w owej ha. rm on ijnej sy mpatji. z j a k ą wszyscy 
powstaui o uowej cukrowni powital i. 

Dysonansu tegu ni e należy spodz i ewać si ę 
w dru giem nowozawi ązuj ącem si ę przed si ę­
biorstwi e, o,vej wy żej wzmianko wan ej s µ ółce 

pdzczelui czej . O ile g toszą wi eśc i , dzielny 
proj ektodawca p. K„ wykwalifikowany µszczo ­
larz, " pi erwszych la tach, dopóki. dolli10dy 
prod 11kcji ni e pozwolą na utrzym ani e spe­
cj aln ego pszczolar7.a, sam ma obj eż d żać sto­
warzyszonych i bez intereso wni e ki e ro wać za­
kłarla ai em pasiek. Życzyć zatem n a l eży, aby 
szano wny !J l'Oj ektorlawca zna l azł j akn aj sze r­
sze poparcie, a nie ul ega kwestji , iż przed ­
s i ęb i o rstwo roz wiui e s i ę po m yś lni e i da j ak 
najlepsze rezultaty . . 

P rzed paru tygodni am i zjechata do Rypi­
na j a k aś trupa, sz umni e na różn oko l o ro " ych 
afi szach nazwana „in te rn ati on;d" pod dyrek­
cj~ ni ej akiego p. Boles taw o1vicza. „ T rup a" 
owa s kładała s i ę z 5-iu osó b: 2 mężczyz n i 
;:! kob iet, S<lm "dy rektor'' j ed nak starczył za 
ki lka osób, robił bow iem, co kto chciat: de­
klamował , ta 1i czył, urządza ł awautury magi­
czn e, oraz rysował ręk a mi i nogami , reszta 
za ś towarzystwa s tu żyła do tego, aby zapeł­
niali progra m wtorly , kiedy p. „dyrektor" się 
?.m ęczył . .Jerln em slowem, było to przods ta­
wi enie, jakich tysiące widzi eć mo że my w hu­
rtach jarm arczny ch, a czasem i w Wa rszaw ie 
porlczas św i ąt Wielka nocnych na placu za­
baw l udowy~ h . Nie wspom inałbym zatem o 
owe111 „ś wi e tn em przerlstawi ~ niu ;" gdyby . . . 
gdyby ouo oduywa to si ę tam, gdzi e od bywać 
się powin no, to j es t w j ednej budzie na ry n„ 
ku podczas ta rgu lub j a. rmarku. Niestety, 
przedstawieni e to 01 lbyl o s ię w g machu te.a­
t ru , a zaisce, mu J·o j est mi as t pow iatowych, 
które by s i ę tak im „g mac hem·' poszczyc i ć mo · 
g ty. Owe tedy locum, tak łaska wi e przez mu­
oi cypa ln o~ć mi ej sk:i: ty m hecarzo m uuzielo­
ll C. wp ro w adzi ło w błąd in te l igie ntni cj szą pu­
ul ic?.n ość, która spodzie waj <}C się j ak i ej ś CStO­
tyl:z lli ojs7.ej roz rywki , pł ac ita rnbl a i w i ęcej 
za krzesło na pierwsze przedstawieuie, a któ­
re, zaw iedziona, w sa my 111 z;1raz poCZ<!tk u 
opuśc i •i była z mu szo n ą. 

Przypu szc?.am, żo powode m wynajęci a lea­
atrn sła w et n ej trupie było to, że grnallh wy­
maga kosztów na jego ut rzymanie, a 11 ie przy-



ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻY NS KIE. M 7 

nosi żadny h zg1>ł a dvdi ori ów, przyzwoitsza 
bowiem trupa obawia si ę przyj ec h a ć do Ry­
pina. a mi ejscowi amatorzy , p o między który­
mi j est dużo osób, obd arzo ny ch prawdziwym 
talentem, od dłu ższego już cza su spoczywaj ą 

w błogiPj b ezezynuoś ci . A szkoda, bo prze­
cież lak w samym Rypinie, jako też i w j e­
go okol icach j est dużo ludzi inteli gientnych 
i z wyroLionym smak iem cstet.yrzuym . któ­
rzy tęsknią bardzo za tak sz la c h e tn ą rozryw­
ką, j aką jest teatr, ehociażby nawet amator­
ski. Celów, które poparcia mate rj aln ego po­
tnebują ,nie brak również chyLa, brak ty lk o 
dobryeh chęci. Nadeszła jednak zima, roln icy 
pośpi eszą zatem li czni e na amatorskie przed­
stawienie do miasta. a lep iej przecie, aby ich 
rubl e poszł_y na jaki cel społeczny , a ni żeli by 

miały przejść rlo ki eszeni podobuych jarmar­
cz nych szautażystow. A więc piękne rypi­
nianki i dzi elni rYl•inia cy, gmach teatralny 
stoi próżny , ożywcie go swoim talentem! 

P rawdopodobnie nie oboję t n cm będzie dla 
czytelników „Ech" d owiedzi eć się o losach 
niedawno otworzonego, a dziś w całej p ełn i 

funkcjonującego „ Rypiński ego Tow. Kredyt,'' 
Zwrócimy tu jednakże uwa gę, iż dogod ni ej 

byłoby dla interesantów, gdyby kasa znajdo­
wała się w lokalu zarządu . Rówui eż możnaLy 

było zarzuci ć Zarządowi to, i ż ni edostatecznie 
kasę reklamuj e; żaduych ogłoszeń o otwarciu 
i fu nkcjonowaniu jej , o waruuka.ch, na jakich 
wydawane są pożyczki i przyjmowan e wkła­
dy-w żadnych gazetach. temliardziej w wła­
snym organie nie czyta l iśmy. jak ró wni eż ni e 
dało nam się s p otkać z jakimkolwiek bądź 

ogłoszeniem o kasi e, któreby było wywieszo· 
ne w publicznych miejscach w Rypinie. 

Kiełbik z Drwęcy. 

Z czasopism. 
Wisła , miesi ęcz nik gieograficzno- etnogra­

fi czny w ostn.tnim wydapym z~szycie, zawie­
ra następujące prace: Siady ustroju matry ­
arebalnego na Litwie (Nadomaictwo), przez 
Jana Witorta. - Proces o czary w r. 1721, 

przez i\farjana Wawrzeni ecki ego.- Drobiazgi 
ludoznawcze z powiatu Wi eli cki ego , przez llo­
mana Zawili1'1skiego. - Wese le u ludu wiej­
ski ego o k QłO Sieradza przez Włady sł aw a I3u ­
rzeóski ego.- Ba ś ni z nad zrzeuia.wy przez 
Zdzi sława I3itn era.-IIandel zami enny . prn cz 
G. J. Zi eli1'i ski ego. - Cztery odmiauki „Leno­
ry " przez Staui sła.wa Zdziarski ego. - „Do Kró­
la. Leara" przez Szczes11 egv JastrzęLowski ego . 

w:dalszym ciągu następują poszukiwania 
co do naszego obszaru etuograficznego. cha­
ty , przysłó w, pisanek, maku, sobótki i t. cl. 
przez różnych autorów . 

Kończy zeszyt krytyka i biblj ogra(ja wy­
dawnictw i dz i eł ludowych, krnjowych i za­
gra ni cznych. 

W odezwie „od redakcji" czytamy skargę 
ua słabe popa.rcie ze strony ogółu tego j edy­
uego u nas wydawnictwa, zajm uj ąc<'go s i ę gie ­
ografją naukową i etnografją. 

A li rak tak uie wiele. „ Stu 71ięćdziesięch1 

nowych pre11umen1torów zapewni /ohy czasopisma 
b,yt znośny." W ko1lcu redakcja oś wiad cza, że 

„jeś li powai.niej sze or gany naszej prasy ni e 
zdołają nam dopomóc do przełamania olioj ęt­
n ośc i k ół, które mogą podtrzymać upadaj ące 
czasopismo, będziurny zmus1.eni z ża l em zrzrc 
się dalszego wyd awa.ni a „ Wisły." Czy odez­
wa ta poskutkuje? 

Nowe książki i wydawnictwa. 
- Nakladem Bronislawa atansonll. wy-

szty następujące, nadeslane na m książki. 
Skfad główny w ksi ęgarni Józefa Fiszera 
w Warszawie. 

Sw. Franciszek z Assyżu , n a pisał Edward 
Po rębo wicz . Z szeregu ludzi znakomitych. 

Sumienie , napisał dr. L. Oppenhejm . Prze­
kład z ni emieckiego . 

Djabeł w poezji. Historja i psychologja 
uosa biujący ch zło w literaturze pi ę ku ej wszy­
stki ch narodów i wi eków . Stndjum literacko­
porównawcze przez Iguacego .Matuszewskiego. 
Wydan ie II, znacznie pow i ększo u e. 

Marzenia jasnowidzącego , objaśnione przez 

marzenia metafizyki , Imm anuela Kanta. Wy­
dawni ctwo Przeg l ą du filo zo fi cz nego. 

Karol Darwin, życiorys . napi s a.ł' Harald 
Huffdin g, prz~łużył dr. M. lł. 

Co i jak czytać należy. Wyksz tałc e nie 
sam ego sielJie i czytelni ctwo metodyczu e, na­
pi s ał Wł . K o zło w s ki. 

- N akladem Gebethn era i Wolffa. 
Listy z Sycylji , przez Stani słnwa I3 el zę . 

W:trszitwa, 1900. 
( U w ag a. O wnyst.kic h tych ksią:i.kach 

zdamy po kolei s prawę. Wzmianki nasze są 
czysto sprawozdawcze, bez uwzgl ędnienia pod­
staw krytyki . Daj emy tylko wzmianki olJja­
śniające książk ę, j ej cel i założenie, j ed.vnie 
po to, aby czytelnik wiedział o czem trak­
tuj e dane dzieło. Krytyk specj alnych ni e mo­
żemy stosować w piśmie prowincj onala em , bo 
j ed 1rn człow i ek nie może obecnie o ując 
wszystkic h dział.Jw sztuki i nauki). 

- Złota książka pracy i zasługi. Ży ci o­
rysy i portrety uczonych obywateli kraju. 
L Warszawa, sklad glówny w księgarni 
J. Fiszera, l 900. 

Wyrla"'nictwo to pośw ięcone życiorysom 

ludzi zasłużonych, ludzi pracy, nauki i szla­
chetnyeh czynów, życ i orysom ni e sławnych 
pi sa rzów lub głośnych bohaterów. lecz ludzi 
cichej a owocnej pracy i d o ni osłej z asługi 

w 7yciu spolecznem-obywatelskiem. 
W pierwszym zeszycie pomieszczono życio­

rysy następujących obywate li kraju: Jędrze­

ja Radw a1'1ski ego, dr. Wilhelma i\falcza, ks. 
Karola Antonowicza, dr. Wilhelma Malcza, 
::Vlichala Konarski ego, Karola hr. Brzostow­
skiego, Stanisława Jachowicza. Hieronima Ła­
będzkiego i Piotra Stenkellera. 

HRONIHA HANDLOWA. 
Sprawozd. Do111u Roln B -ci lVolihner, Barczak i S-ka 

Płock , 23 Stycznia. 
Na targ J zisiejszy dowieziono około 320 korcy 

róin e go ziarna, a mianowicie: ps ze ni cy okolo 130 
korcy, żyta ! OO korcy, jęczmienia \!O korcy, owsa 
f>O korcy, gryki 10 korcy, g rochu 10 korcr i 
rze paku letniego - korcy. 

Z powodu ni e pogody , dowóz na targ dzisiejszy 

b Y t ba rd 7.o ma l y , ce n r jcd 1tak z powodu slabcj 
lonue ncj i na r ynk ac h e uro pejski cl1 i u nas ni c u­
l c~ ly żadn ej zmi a ni e. 

PJacono wzg l ę du ie ;Io jakośc i ziarna: za pszcni rę 
oJ 1 b. 4 ,50 , do 5,00 za 2~0 f„ żyto od rli . 3 ,GO do 
3,RO za 230 f., j ~c1. mi c 11 pas te w11 y 3,30 za 21 O f. , 
o wi es od 2, JO Jo 2,25 za 1·10 f„ grykę od 4. ,50 
Jo 4,75 1.a 210 f. groch J o 4,50. 

I)? śpi c hrzow kupiecki ch w minion rm tyg odniu 
J ow1c7.1 0110 na ko11trakty pOfH7.e Inio zawarte około 
800 korc r pszc 1Ji c y i żyta . 

Gdań.sk , 'l3 stycwia. Tend e ncja s pokojna, ceny 
bc 7. Z IO !all r. 

Warszawa 23 stycz11ia . (Ce ny zboia płac one na 
s t. Praga kolei te res po lskiej w ladu1Jkac h wagono­
wy c h, według notowali domu handlowego A. Wierz­
bows ki cgo-\VloJz im ie rska 2 1). Za pud w kopiej ­
kach, Pszeni ca krajowa wyborowa 91-93, ś re ­
dni• 85-90, pos leunia 72-78. Żyto krajowe wy­
borow e 74-75, ś rnd1Jic 71-73, poś l ~Jni e 6!:!-70. 
Jęc7.mi e i'I brow . 90-02. Na paszę i kas zę 62-70 
Owi es krajc"v}- 60-82. ljrv c h polny- warzelny-. 
Gry-ka 82-86. Us posobienie spokojne. 

(Targ zbożo1vy Ila pinen Witkowskiego). PJaco­
no za żyto wyborowe 4,30 za korzec. P sze nica 
5,20. Jęcw1ie1i 3,90. Owies 2,70. 

G iełd a . Notowania papierów. Ruble 216,45 Li s ty 
low. kred. zium . du że -i,ó . \)7,30-drobne 4,5.-95,85, 
duże 4- 90,50, drobn e. 4-89,50. Listy m, Płocka 
96,00 n. Lomży 05 ,óO not. 

R e nta państwowa 4-99 85. Poż }-cz ka premio­
wa z 1864 r .- 302,0 z r. 1866-28 4,50. Premiowa 
sz la checka 5-220,00 . 
lomża , 23 stycznia. Pszenica 5,05- 5,35 rb., żyto 

3,75-4, 15, jęczmień 3,40- -3,85, owies 2,45- 2.65 
rb„ gry ka 4,75-5.00 - r~ groch 4,75-5,20, hr· 
tofle 1,3ó- 1,45. 

T ~warI~~tw~ Ł~wi~~i~ 
Przetworów chemicznych i n~wozów sztucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AGIEN'l'URY: 
W ·n i B-cia Wolibner, Barczak i S-ka w Płocku. 

W-ny B. Wiśn i ew ski w Ciechanowi c . 
J. Makomask i w Mlawi e. 
Marki ewicz w Wyszogrodzie. 
J óze f Rychter w Ostrolęce. 

P oleca: Su.pei• f osf 'aty , Żuzle /'osf o1•owe lo­
wiclcie, Gips fosftwow y łowicki i inne na­
wozy sztuczne. Na Żądanie cenniki. 

o G L O S Z E N I A. 
Kupię kilka mor gów lasu lub zagajnika, 

albo plac z ogrodem niedaleko miasteczka, 
gdzie jest poczta. Oferty proszę ad reso­
wać: Warszawa, Hoża 38, m. 28. Annie R. 

~~w~ ~~I~~ ~~,~~ial~~! 
Podaję nini ejszem do ogóln ej wiado mośc i, 

że w dniu 27 b. m. otworzylam w Plocku 
przy uli cy Tumskiej , w domu W-go Kra­
jewskiego s klep towarów kolonialnych 

pod firmą 

.,MARJA HELENA MALICKA". 
Uprzejmie proszqc Szanuwną publiczność 

o la;;kawe poparcie mego interesu, pozostaję 
z uszano1ra11iem .Mm'ja Malicka. 

„ROMANA" 
Magazyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR KW 1 AT ÓW SZTUCZNYCll. 

Ut Grodzka M 47, dom p. Ad lera (dawniej 
Załuskiego J. 

CUKIERNIA Sieńskiego . ~~~~z~ ' 
świeże . Przyjmuje zlecenia na karna wa I. 
Wielka starauność w 1 obocie. PŁOCIC 

W powiecie Lipnoskim 

DO SPHZEDANIA 
folwark RAMIENICA włók 19 
Cena wlóki 4000 rb. bez żadny ch wyłą­
czeń. WiadrJmość na miejscu, st. pocztowa 

Dobrzy1i nau Wislą . 
------·-------------·-

W dom. DULSK p. DOBRZYŃ 
' nad Drwęeą 

stanowi ogier belgijski 

„M AR S'' 
Cena pokrycia kla czy 10 rb. 

(2 arsz. 4 werszki), urodzony w Kisber · f!< ."' 

(Węgr y ) po ogierze Pasztor, (Cam lrnscan · W WARSZAWIE ~ 
po Ne)w mdinster i Lady Patrounes po Bu~- - 17. K r akowskie - Przedmieście 17. ~ 
caner o kl. Romp (Beauc lerc po Rossi- . ~ 

cruci ~n i Bobbin Aro~nd po New minster, I "' . skład Fortepianów Pianin . Organów „ ~ 
(O. G. B. vol. Vl, pa0 • 3±0), . · ~ 

stanowić będz i e od d. 15-go stycznia &<_>3 . _ • , _ WYNAJEM , ~ 
1900 w dobrach SUSK . FilJa Łodz, Piotrkowska ±6. •1. -~~~~~~A~~~~W~~:'Al2~~~~W'~<;X;'~Al,...~~~~<;Jj · . ? 

3 wiorsty od stacji kolei nadnarwia1iski ej ~~~~~~~Y~.N.;x;~~~~~~~" 

OSTROŁĘKA (gub. lomży1\ska) . 

Oplata od klaczy 20 rb. (trzy pokrycia) 
i na sta.j ni e 2 rb. Na żądanie , utrzymanie 
klaczy dzie11nie 40 kop., bez czł owieka. 

Uprasza się o skomunikowanie si ę z Za­
rządem Dóbr najmniej 2 tygodni e przeli 
przysłaniem klaczy. 

Szprychy dębowe 
poleca 

Dominium SIEBURCZYN 
przez JEDWABNO, gnb. łomżyilska. 

Folwark BROMIERZ-WIELKI 
wl ók ;n przestrzeni, od se parowany, z la­
s •rn , pomi ędzy Drobinem a Staroźrebami 
jest do nabycia w każdej chwili. 

Bliższa wi ad omośe u Rostkowskiego w 
Płocku , ulica Tumska, dom Zi eli1\skiego. 

DO SPRZEDANIA 
w lesie fo lwa rku l\lŁOCK llAR.\.NJEC 

w powi ecie Ciechanowskim 
CZTERY DOMY DREWNIANE, Tar-

tak i Szopa. 

I 
Wszystko tanio. Wiad o rn ośe :ia miejscu 
w kantorze . Tamże wyprzedaż materjału 

leśnego, budowlanego i opałowego . 

j)rukarnia f/liecznikowskiego w Płocku 
posiada na s kładz i e dru ki parafialne i kartki do spowiedzi wielkanocnej . 

ISOO. WARSZAWA, Mazowiecka I O. Rok XXI. 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla dzieci i młodzieży. 

Slclaclu się z Nwnerii glównego, z oildziel11ego cloilatlm dla mlocl.ozych rlziccj i clodatlcu 
vowieściowego w (orrnacie książkowym (BIBLIOTEKA WJECZOROW). 

Treść zajmująca i pouczająca: pogad anki naukowe z dzi edziny hi torji i nauk przy­
r od zonych, ży c i o rysy , p o wi eśc i, opowiadania , podróże, poezj e, kom edyjki, rozrywki 
naukow e, zagadki , szarady, logogry fy i t. p. 

WSPÓŁPRACOWNICTWO WYBITNYCH AUTORÓW DLA MŁODZIEŻY. 
Konkur•so z uooTod'tmi UT ksią~k·wh !la ka!igrr.fi ę, wypracowania 

rt '-' nb ' n < < i robotlo r eczne. 

Dla całorocz n ych . P renumera torów PREl\J l i\[ K ' lAŻKL 
Prenn merato rzy „\Y lECZOROW" moga, n aby wać SŁOWNIK RZECZY POLSKICH 

Zygm. Glogera (str. 530, cena ks i ęg . 1 r b. 50 Je ) za 50 kop . i 28 k. na prze . rekom. 

PRE Jm JERATA " WIECZORÓW " WYNOSl: 
w Warsza wie k war talnie rb. 1, z przes ylką pocz to w ą l rb. 25 kop. 

Na żądanie NUMER OKAZOWY. , 
R ada ktorJrn: Ludwika HAUKE. Wydaw. Marja z Chomętowskich BALINSHA. 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
.lJ.o aoo.11 euo J.J,euaypo10 . I'op. ll.110UK'L J 2 JluuapJJ l900 ro4a. Druk K. Miecznikowskiego w Plocku, ulica Warszaws ka. 


